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Brusy 2006

Powołanie na Stolicę Piotrową

Za żelazną kurtyną 

W niezwykłym znaku historii

Nadzieja wzeszła 

Nowe czasy nadeszły

Nowe wyzwania 

Pojawił się nowy papież 

Trzeba było podzielić się 

Ze światem 

Biskupem krakowskim

Intelektualistą katolickim

Nadzwyczajnym księdzem

Karolem Wojtyłłą

W braterskim uścisku 

Z Polską całą 

Opuszczał Ojczyznę 

Podejmował ryzyko  

Obejmując godność papieską 

Z przesłaniem odwagi

„Jeśli chcesz”

Ruszył w nowy świat

W łączności z wszystkimi

Z wszystkimi dla wszystkich

Bez walki przeciw drugiemu

Teraz toczy się walka o człowieka

O jego prawa

O jego postęp

O jego godny los

Nośność słów Bożych 

Człowieka zawierzenia 

Człowieka-

Prezentu prosto z nieba

Oplatać zaczęła świat

Człowiek nie jest sam

Żyje z drugimi

Przez drugich 

Dla drugich

Nie jako więzień Watykanu

Watykan ze swą spuścizną 

Witał papieża Słowianina

Ze świeżym poglądem na świat

Energią 

Talentem aktorskim

Chęcią zdobywania mas

Dla Chrystusa

Papieża –pielgrzyma

Nie więźnia Watykanu

Ale papieża szerokich mas

Który szukał człowieka

Wszędzie

I zawsze 

I wizyta papieża w Polsce w 1979 roku
Tak oto 

Przybył do Polski I raz 

Podniósł rodakom głowy

Kazał uwierzyć w lepszy świat

Było to I doświadczenie wolności 

Msza w centrum Warszawy

Wiwatujące tłumy

Powiew Ducha św.

To nie tylko wrażenie

To odnowa ziemi

Się zaczynała

Duch Św. rozpoczął zmianę 

Oblicza ziemi

Tej ziemi

Przesłanie papieża 

Prosi papież

Słowami Ewangelii

-Musicie od siebie wymagać

Nawet gdyby inni nie wymagali...

-Zachowujcie duchowe dziedzictwo

Nie podcinajcie korzeni...

-Otwórzcie na oścież drzwi Chrystusowi...

-Jedni drugich brzemiona noście...

-Bądźcie trzeźwi...

-Musicie dobrze rozważyć 

Bardziej być niż mieć

Nigdy jeden przeciw drugiemu

Nie samotnie

Ale w solidarności 

W braterskiej przyjaźni

Każdy ma w życiu 

Swoje Westerplatte

Wymiar zadań

Które trzeba podjąć

Nie można się uchylić 

Zdezerterować 

Jest porządek spraw i wartości 

Które trzeba utrzymać i obronić 

Dla siebie i innych...

-Musicie być mocni

Tą mocą którą daje wiara...

-Musicie być wierni

Dziś tej mocy bardziej Wam potrzeba... 

-Zanim stąd odejdę 

Proszę Was

-Abyście całe to dziedzictwo

Któremu na imię Polska...

-Abyście nigdy nie zwątpili

Nie podcinali sami tych korzeni

Z których wyrastamy 

Tj. chrześcijaństwa...

-Szukajcie zawsze duchowej mocy u PANA... 

-Czuwajcie !...

-Unikajcie zła... 

-Zdobywajcie dobro...

-Bądźcie ludźmi sumienia...

-Nie zatwardzajcie serc waszych...

-Proszę Was o to

Amen

Potem był Sierpień

Potem był Sierpień 
I narodziny Solidarności

Związku Zawodowego

Myśl dojrzała do czynu

Zryw uciemiężonych

Masowy ruch oporu

Przeciw sowieckiej rzeczywistości

Na polskiej ziemi

Przejawy oporu i milczenia

Z Chrystusem na czele

Walczyli ludzie o wolność

Gdy ludzie nie są bierni

Nie ma autorytaryzmu

Pamiętny Grudzień 

Pamiętny Grudzień

Stan wojenny

I strajki

Wojska na granicy

Demonstracje 

Strach

Aresztowania

Internowania

I zwiastuny wolności

Moralny autorytet Papieża

Mamy rewolucję bezkrwawą 

Bez kropli krwi bratniej

Ale w napięciu 

Państwo –Kościół

Papież pociąga za sznurki

W Polsce

W Wigilię 

Bożego Narodzenia 

Pali świecę w oknie

W Watykanie

Wbrew pozorom

Pada sowieckie imperium
Zamach na Papieża
Potem były gołębie w locie

Papa mobile na placu świętym

Gdy ludzie się modlili

Zły człowiek

I ten niedoszły zabójca Ali

Szykował narzędzie zbrodni

Czyjaś ręka Papieża  strzegła

A inna prowadziła kulę

Papież modły do Maryi wznosił

Z przeczuciem przeżycia

Zaledwie o milimetr

W życiu nie ma  przypadku

W planach Opatrzności

Zbiegów okoliczności nie ma 

Przeciwnik diabeł

Znów przegrał

Papież 

Człowiek zawierzenia 

Powiedział wtedy

-Moje życie jest w rękach Boga

I jak zawsze 

Miał rację 

Zniesienie stanu wojennego
Po trudnych latach 

Zniesiono stan wojenny

Papież przybył znów do Polski

Gdańsk odwiedził

Warunki rządu obszedł

Podnosił na duchu

Pozdrowił tych 

Co w więzieniu

Cierpiących napełnił otuchą 

Kazał ludziom żyć w prawdzie

Mawiał 

„-Życiem ludzkim musi rządzić prawda”. 

Komuna zadygotała

Upadek komunizmu

W pamiętnym roku 1989 

Padł komunizm w Polsce

Kościół się nie układał z rządem

Runął też mur berliński

Symbol imperium zła

Papież jak Gandhi

Lider bezkrwawej rewolucji

Źródło sprzeciwu

Zwolennik wolności wyznania

Braterstwa narodów 

Miłości PANA

Pilne sprawy

Żyć i umrzeć w wolnej Polsce

Bez szarości

Z inaczej noszoną głową 

Bez sowieckiej propagandy

Z rozwiązywaniem kryzysów

Naszego świata

Walką przeciw kapitalizmowi

Przeciw autodestrukcji człowieka

Z przeciwstawianiem się tyranii

Z krytyką teologii wyzwolenia

Z księdzem- znakiem 

Jedności w Kościele

Z Kościołem obecnym 

w życiu człowieka

Bez walki klas

Bez przemocy

Jedno niech będą 

Katolicy i nie-katolicy

Tradycyjna nauka Kościoła 

Niech od nowa kwitnie

Aż wygasną spory 

Aż znajdziemy formułę pojednania

Papież
Jan Paweł II

Ten wielki nosiciel chrześcijaństwa

Otwarty na ekumenizm

To człowiek nowej epoki

Nowych wyzwań

I nadziei

W wymiarze duszpasterskim

W osobistym zmaganiu

W cierpieniach myśli

W zetknięciu  z losem

W otwarciu na prawdę 

Wolność 

Miłość

Pielgrzymowanie Jan Pawła II
Trud pielgrzymi

Ofiarował Panu

Wizyty na kontynentach

W różnych krajach

Gdzie niósł kaganiec prawdy Bożej

I Jego przesłanie

Oj, natrudził się Ojciec Święty

Były i góry ogromne

Doliny mroczne 

Wzgórza do zdobycia

Spróchniałe drzewo komunizmu

Którym potrząsnął 

Padały deszcze

Słońce swe blaski rzucało

Na te nową ziemię 

Wszędzie niósł Pana 

Charyzmę Ducha Św.

Rozlewał na młodych

I starych

Wszystkich

Swych braci i siostry

Tu Duch Św. działał

Przez Jego pełnię życia wewnętrznego

Wkraczaniem w obszar ciszy

Gdzie toczył dialog

Z Najwyższym Panem

W najgłębszej modlitwie

Tu stykały się 2 światy

Rozmów z P. Bogiem

I rozmów z człowiekiem

I tak biegły lata

Wizyta w Rzymie

Onegdaj 

Dane mi było 

Być w Rzymie

W Bazylice św. Piotra 

Na metr od Ciebie

Twój błękit w oczach

Dostrzegł mój medalik  Maryjny

Krok się Ci zatrzymał

Po chwili

Zamyślony ruszyłeś dalej

A ja oniemiałam

Słowa nie wyrzekłam

To ta Maryja 

Życie Ci uratowała

Mi zresztą też 

Ja też Jej dziękuję

Jan Paweł II na Ziemi Zaborskiej

Był tu dwukrotnie

Na kajakach Brdą 

W pobliskiej Czernicy

Mszę odprawiał

Na odwróconej łodzi

Wiosła służyły za krzyż

Dziś tam kapliczka stoi 

Przypomina te chwile

Modlimy się tam

Prosimy o coś

Różaniec odmawiamy

Pielgrzymujemy

Jesteśmy z Tobą 

Ojcze święty

Naszymi myślami

Czuwaniami

Poglądami

Naukami

Ślad nam zostawiłeś 

I przesłanie bliskie

Chcemy pójść

Bożymi ścieżkami

Rok 2000

Przestąpiliśmy bramy wieku

Trwają jednak ważne sprawy

Wytyczane są 

Najważniejsze idee

Toczy się walka

O dobro człowieka

O sens jego życia

Papież 

Zwraca się  do P. Boga 

O wybaczenie win

Katolików

Synów i córek

Odwiedza Ziemię Świętą 

Staje przy ŚCIANIE PŁACZU

Z kartką w ręku

Z tekstem modlitwy do PANA

Z prośbą o wybaczenie 

W miejscu pamięci

W Yad Vaschem

Składa hołd Żydom 

Zamordowanym w holokauście

Jego umysł, serce i dusza

W tym miejscu wyjątkowym

Milczy

Charyzmat Ojca Świętego

Siłą i mocą

Zdolnością  charyzmatu

W komunikacji międzyludzkiej

Tworzy nowe wartości

Ludzkiego wymiaru

I sensu życia

Łączy religie

Pokolenia 

Rasy

Kocha człowieka

I świat cały

Papież idzie naprzód

Ten starszy człowiek 

Z pastorałem 

Z talentem nowych odkryć

Umiejętnością znajdowania nowych ścieżek

I odczytywaniem starych prawd

Z księgą Ewangelii

To nasz 

Ojciec Święty 

Idzie naprzód 

Dusza porusza Jego ciało

To najwybitniejszy

 Syn polskiej ziemi

Polskiego narodu

Poeta

Filozof

Mistyk

Człowiek

U progu XXI wieku 

Świadek nadziei

Wielki Człowiek

Szukałem Was

-Szukałem Was

A Wy przyszliście do mnie”

Cały pontyfikat jest szukaniem

Znajdywaniem

Młodych

Starych

Dzieci

Ojciec Święty 

Z wszystkimi rozmawiał

Na wszystkich budował 

Dzisiejszy świat

Jako intelektualista

Ksiądz

Człowiek

Teraz żegna tych 

Których całe życie szukał

A oni płaczą

Modlą się za niego 

Do Pana

Cierpią razem z nim

Chcą Go zatrzymać

On woła jeszcze do nich 

-Pozwólcie mi odejść

Dzień 2 kwietnia 2005

Pamiętny to dzień

Gdy odszedłeś do Pana

Wróciłeś do domu Ojca

Była godz. 21,37

Cały świat płakał

Modlił się żarliwie

Znicze zapalał

Transparenty wywieszał 

Świadectwa dawał

Natychmiast święty

Sancto Subito

Umierałeś na oczach świata

W wigilię święta 

Miłosierdzia Bożego

Któreś ustanowił

Po trudach życia

Dobrej robocie

Wszedłeś do chwały Pana

Ze swym dobrym okiem

Serdecznym sercem

Życzliwością 

I miłością Pana 

I ludzi

Proszę 

Pomódl się tam za nami

Ojcze święty

Umiłowany 

PAPIEŻU  JANIE PAWLE II

Odszedłeś

Do Domu Ojca

Została 

Niedokończona stronica

Pusty fotel

Biurko oniemiałe

i pióro zastygłe

Wszyscy 

Chrześcijanie

Muzułmanie

Żydzi

Niewierzący 

W pokorze  

Trwa  milczenie

Ktoś łzę roni

Różaniec odmawia

Wieczny odpoczynek

Tak idą do domu Ojca 

Święci

Tak idziesz i Ty 

Nasz Ojcze święty

Laudacja 

Ojcze święty !

Papieżu świata !

Twórco pióra

Nauczycielu prawd Boskich

I ludzkich

Mądrości pełen

Człowieku zaufania

Modlitwy 

Miłości 

Żegnają Cię miliony

Kochają Cię za miłość

Za poświęcony nam czas

Za myśl chwalebną 

Za dobro i piękno

Za cierpienie 

Za godność naszą 

I wolność

Za nawrócenie

Za zbawienie

Za wszystko

Błogosław nam, Boże i Matko Święta
za pośrednictwem Jan Pawła II

Za przyczyną Jan Pawła II

Błogosław nam 

Ojcze Najlepszy

Przez Wielkiego Polaka 

Z okna niebieskiego

Proś 

Janie Pawle

P. Boga

W naszych potrzebach

Znów mądrze doradź

Pokrzep Bożym  słowem

Radosną wieścią

Przeżytym cudem

Sługo Boży

My wiemy 
Że nas kochasz

I pomożesz

Bo jesteś dobry

Jak nasz PAN

Miłościwy

Czyli człowiek 

Dla człowieka

A my 

Ci zaśpiewamy 

W podzięce

Ulubioną „Barkę”

Najlepszym głosem

Serca i duszy

I modlić się będziemy

O beatyfikację.

I rocznica śmierci Jana Pawła II

Na Placu w centrum Brus

Twego imienia

Pod figurą 

Serca Naszego PANA

Gromada wiernych 

Młodzieży

I dzieci

Na posterunku

Z naszymi księżmi

Różaniec odmawia

Tuli znicze różnobarwne

Szepce modlitwy

Milczy o 21,37

Ukradkiem łzy roni

Wspomina Ciebie

I prosi

Może dziękuje

Śpiewa pobożne pieśni

Z „Barką „ na czele

Daje świadectwo pamięci 

Na tej zaborskiej ziemi

W ten wiosenny wieczór

Z chórem czapli pospołu.

